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Mci Panie MONITOR. 


OR to ieft przyfłowie, kto- 
re tu zamiaft fentencyi poloży- 
lem; ale tak prawdziwe, że nikt nie 
może przeczyć temu. 

Zafiągniymy myślą naydawniey=" 
fzych czafow, iakie były po ftwo= 
rzeniu Świata w Raiu, zobaczemy 
tam, Że ciekawość przywiodla naym 
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pierwfzych ludzi do niezachowania 
zakazu Bofkiego, A zatym y do wy- 
gnania z tak milego Raiu. 


Prawdziwie tę przywarę nazwać 
można matką wielu grzechow..Ona 
to bardzo częfto przyprowadza lu= 
dzi do lubieżności; do zaboyftway 
ieżeli nie na ciele, to na Dufzy, lub 
poczciwości y fławie ; do gniewu y 
nienawiści, do zgorfzenia fię, c, 


Nie dziwuię fię Plci bialey, że fig 
rządzi podlug Regul tey fzkaradney 
Baby, bo wiem, Że Jey za zwyczay 
ftare Babfka za Gouvernantki daig. 
Pici: tylko moiey wydziwić fię nie 
mogę , ta ma daleko więcey poznas ` 
nia rzeczy, wie co ieft grzechem ; 
co iey ieft przyzwoitlzego , y co nic- 
fzkodzi fławie innych wfpolmi;= 
fzkańcow y Braci; bardzo iednak 
kocha fię w tey ftrupialey Babie. Wie- 
lu ieft Plci moiey mlodzikow, kto- 
izy, 
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tzy, jak fięfami nazywaią, fą Dobro- 
guftcy, Lubią oni te tylko Damy, 
ktore fą oka pelnego; twarzy gład= 
kiey, bialey, piękney, y okrągley ; 
licow rumianych; zębow drobnych; 
gęftych y białych: A iednak nie prze- 
ftaią kochać fig w tey fzkaradney Ba- 
bie, u ktorey od częftego wypatry— 
wania ciekące oczy; twarż od ftarości 
rozwiekła y w zmarfczki utrefiona;li- 
ce od bezwiłydności na wągiel fpalo= 
ne ; zęby wfzyftkie wyprochniale do 
fzczętu od ciekawego wypyty wania 
fig. Są y tacy, niektorzy z wfpol- 
mięfzkańcow moich, że y żonki ma“ 
ią dofyć ladne, y ą wielkiemi Praco- 
wnikami, Ekonomiftami, Rachmiftrza” 
mi, Pifarzami, Legiftami, c. prze” 
"cię kochaią fię w tym fzkaradnym 
Babfku. Nie wiem czemu bardziey 
nie wierzyć, czyli temu powfzechne- 
mu zdaniu, że Człowiek pracuiący ni= 
Czym nie uczciwym nie zatrudnia fig; 
Czy tym ich oświadczeniom , ktotę 
czy- 
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czynią Panom własnym, że fą nay- 
wiernieyfzemi y naypracowitfzemi 
flugami; y wfpołmiefzkaiącym: że ich 
Życie ieft cale w pracy krwawey. 
Zdaje mi fię, że przeczyć zdaniu lu- 
dzi wielu y godnych wiary, bylby 
to wielki nie rozfądek. Bardziey po- 
dobno temu potrzeba wierzyć , że 
Oni ffużą Panu tylko fimym izy- 
kiem, a doprawdy pieniądze biorą, 
y innych prawdziwie dobrze fłużą- 
cych przed Panem udaią, w łafce Je- 
go ruguią, y przyfługuią im fię wy- 
robieniem u Pana lub Pani albo od- 
cięcia penfyi , albo też oddalenia 
ich od uflug. 


Może kto rozumieć, że Ja ieftem 
tego zdania, żeby wcale nie bydź 
ciekawym; mie, Ciekawość ieft cnotą 
y wyfłępkiem, cnotą w ten czaskie- 
dy ftaramy fię o nabycie wiadomo- 
ści względem Boga, zbawienia Du- 
fzy , wlafnego intereflu, albo nauk 
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iakich przyzwoitych. Zażywać iey 
na to ieft rzecz chwalebna, zażywać 
zaś na wywiadywanie fię rzeczy fzko* 
dliwych Kliźniemu, albo do nas 
wcale nienależących , ieft wyftęp= 
kiem y niefławą. 

Sam W.M. Pan ofądź, czyli to zdo* 
bi czlowieka, ktory fię czyni uczci- 
wym, y ktory z urzędu y doftoyno= 
ści takim nazywać figę powinien, 
wypytywać fię o poftępkach Bliźnie= 
go, y one rozgelafzać nawet przed 
temi, do ktorych to nic nie należy ? 
Czyli powinien fię nazwać poczci- 
wym ten, ktory przeymułe lifty cu- 
dze, y one dla zafzkodzenia temu, co 
ie pifal, przed wfzyftkiemi publiku- 
ie? Albo też ten, ktory udaie fie za 
Przyiaciela,y niby dla porady, albo 


przyfłużenia fe, dowiedziawfzy fię 
|fekretow, przed innemi ie rozglafza? 


Znaydziefz tu W. M. Pan wielu 
takich glęboko, bo aż w fercach lu- 
qzkich 
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dzkich fzperaiących Fizykow, Wie- 
lu nocnych y dziennych Aftrono” 
mów, uważaiących ludzkie obroty, y 
obferwuiących naymnieyfze znaki 
iuż to przez Perfpektywy y micro” 
Jcopia naturalne, już przez Auctiva, y 

y lubum Opticum fwoich uczniow , 
kollegow, y naiemnikow. Uyrzy[z 
. tu W.M. Pan iefzcze od mądrych lu. 
dzi wyśmianych Aftrologow, z każde- 
go áfpektu wiele wnofzących y obie- 
cuiących, 

Ze Ja nie chcę należeć doich liczby, 
obawiaiąc fię, żebym nie ofzalał z 
tak wielkiey mądrości; dla tego ną 
mnie czynią fwoie. experimenta, -y 
iuż uczynili fobie ze mnie obiectum 
fwoich obferwacyi. 

To gdy Ja mam honor donieść W, 
M. Panu, zapifuię fię na zawfze 
Jego bydź ffugą. 
Mądroglupfki. 


Datt: in loco fap entdm. 
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Odpowiedź Damie ufkarżaiącey fię na 
Męża fwego, wierfzem wiadomym. 
Quand 7etois dans mon jeune age, Eśe. 
W pierwfzym mey młodości kwiecie, 9c. 
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Qayi prożno na DAMONA, 
Boś ieit fama gotfza żona ,. 
Utyfkuielz na zatnęście , żę 

Choć dla Ciebie znaczne fzczęscie. 
Jam to ftracił bez nadgrody 

Dla twych wdziękow czas fwobody, 
Y poznałem z doswiadczenia , 

Ze smierć niofą Dam wfpoyrzenia, 
| Nim złączenie nafze było, 

Zdało ci fe wfzyftko miło, 
Teraz choć ci ffażę chętnie , 

Patrzyfz na mnie oboiętnie, 
Otoczona ffug gromadą, 

Myślifz z niemi, jaką zdradą 
Pozbyć męża ni poczwary , 
| Zspomniawizy ślubney wiary. 
|Upominki odbierałaś, 

Poki ferca doświadczałaś , 
Jażeś one obizydziła , 

Naydiożfzymby, smierć ma była, 
Nie zważałas Marki groźby, 

Czyniąc wfzyftko dla mey prożby. 
Już mafz wolność daną z nieba, 

Trwożyíz z iobą choć nie trzeba. 

Swiada 
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, Swiadczyłas mi zfwey fzczodioty , 


Przy złączeniu uft, piefzczoty, 
Teraz ledwo przymulzona 
Schylifz głowę, choć iuż żona. 
Pomocnikom do złey rady, 
Nowe co raz we mnie wady 
Opifuiefz ach! zuchwała , 
Płacząc, żeś fię w iatzmo dała, 
Napomnienia dość łafkawe, 
Czynią zawize w domu wrzawę, 
Krzyczyfz, aż (ię gorlzą fłudzy, 
Choć nie karzę, iako drudzy. 
Gwałt przyfięgi lubo widzę, 
Swoy wyiawić żal fie wftydzę, 
Tyś przeciwnie, za dwa fłowa 
Ofławić mię iet gotowa, 


| Ządafz dla ufług wygody 


Pannę piękney mieć urody, 
Byś tym ludzi ułudziła, 

Zes mężowi iuż nie miłą, 
Miałbym iefzcze fetne żale, 

Ktore czuię dofkonale , 
Lecz na coż ich rożlzerzenia ? 


wWipolne małżeńftw fa weftchnienia, 
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